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Przedpłata wynosi we Lwowie 


Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartelnie 4 zł. 
50 ct — miesięczne 1 zł. 50 ct, za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiam, rocznie 
24 zł. — półsocznie 12 zł. — kwartalnie 6 rl. — 
miesięczm 2 zł. 

ą za icę do całych Niemiec rocznie 

4 ape» Ra artalnie 12 a. 50 fenigów — 
do Francji, Anglji. Włoch i Szwajcarji racznia 80 
franków — kwartalnie 20 frenków. 


uuo Redakcji „Dziennika Polskiego,“ plec Mrriack! 


liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwracz 


Numer „Dziennika Polskiego” kosrtujs 6 et 


We Lwowie Piątek dnia 9 Grudnia 1898 r. 


DZIENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie $. rano. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwawi= 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,” piac 
Marjacki I 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Piohna, alica Karola Jadwika |. 9. 

Wa Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schałek, A. Oppelik's Nach., Radol. 
Mosse i J. Dauneberg; w Paryżu: C. Adara 38, 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą HO centów od ednege 
wiersza drobnym drakiem (petit). 

Doniesienia o ślobach, zaręczynach i imne prywatna 
komunikaty po kronice za jeden wiersz WO ct. 


Prywatne korespondencje £% i mekrologja 9O cantów ed 
wiersza. k 
Drebae ogłoszenia IY, centa od wyrazu. Pemieszkaniz 


skiepy pe 1 ct. ed wyraza 


Rekiamy w rnbryca Nadesłano 30 et. ed wiercze 


| b 

Kłopoty Banify' ego. 

Lwów 8 grudnia. 

Zaczęło się teraz zewsząd walić na głowę 
węgierskiego premiera bar. Banffy'ego. W 
sejmie obstrukcja wiernie skopiowana wedle 
wzoru wolfowsko - szenererowskiej w parlamen- 
cie wiedeń kim; jednego dnia podaje się do 
dymisji minister dla Kroacji, Josipowicz, 
który z 10 lat zasiadał w gabinecie węgierskim, 
bez względu, czy na jego czele stał Tisza, 
Wekerle, czy Banffy, a drugiego dnia prezy- 
dent sejmu Szilagyi, który jeden jedyny 
miał możność trzymania rozhukanej opozycji 
bodaj jako tako na wodzy, oświadcza jak naj- 
kategoryczniej, że ze swego stanowiska usłę- 
puje!.. Że obaj wiceprezydenci, poczuwając się 
do solidarności ze swym starszym kolegą, ró- 
wnież wnieśli swą dymisję, to już rzecz pod- 
rzędnej wagi, ale zawsze i ona nie przyczynia 
się wcale do uśmierzenia mocno zaocgnionej 
sytuacji politycznej na W :grzech. 

Wielce krytyczne położenie obecne Banffy'e- 
go, istotnie mocno przypomina ciężki żywot hr. 
Badeniego od chwili, gdy wydal był pamiętne 
rozporządzenia językowe i jeżeli wówczas pre- 
mier węgierski — jak opowiadano dość głośno 
— zacierał ręce pod wpływem t. z. Schaden- 
freude, widząc awantury przedtem nigdy nie 
praktykowane w austrjackim parlamencie, to 
teraz br. Badeni mialby zupełne prawo odpła- 
cić mn pięknem za nadobne. Analogja peloże- 
nia obu tych mężów stanu — stworzona głó- 
wnie przez potrzebę odnowienia ugody ausiro- 
węgierskiej — idzie nawet aż do samego osta- 
tka. Upad? Badeni, a Banffy prawdopodobnie 
upadnie dziś jutro. Wprawdzie stary wódz libe- 
ralów węgierskich Koloman Tisza, chce urato- 
wać sytuację i wystąpił ze znanym wnioskiem, 
który w gruncie rzeczy jest niczem innem, jak 
parafrazą przedlitawskiego $ 14 i ma umożli- 
wić rządowi uporanie się z ważnemi agendami 
państwowemi bez sejmu, wszelakoż jest wiel- 
ce wątpliwem, czy obstrukcja dopuści izbę do 
uchwalenia tego wniosku, gdyby nawet on mial 
rzeczywiście większość za sobą. 


Co prawda, stary wyga Tisza wpadł na do- 
wcipny istotnie pomysł wywiedzenia obstrukcji 
w pole. Dla swojego wniosku zbiera podpi- 
sy i gdy ich tyle zbierze, ile potrzeba do uzy- 
skania większości, prezydjaum izby bę.łzie mogło 
oprzeć się na tych podpisach i wniosek trakto- 
wać jako uchwalony przez izbę, bez dy- 
skusji i bez glosowania. Będzie to wprawdzie 
zdradzieckiem obejściem praktyki parlamentarnej, 
ale pozory legalności ono mieć będzie. I bardzo 
być może, że Szilagyi, nie chcąc właśnie przy- 
kladać ręki do tego rodzaju manewru rządzą- 
cego stronnictwa. zdecydowal się ustąpić. 

Najbliższe dni przyniosą zapewne defini- 
tywne rozwiązanie kryzys politycznej na Wę- 
grzech, jeśli nota bene Znów nie zaskoczy Banf- 
fyego jakaś nieprzewidywana i nieprzeczuwana 
trudność nowa, która chorobę groźnie zaostrzy. 


O ks. Stojałowskiego. 


Uchwała izby panów w sprawie ks. Sapie- 
hy spowodowała krakowsti Głos narodu do po- 
czynienia uwag, których bez odpowiedzi pozo- 
stawić nie podobna. W artykule swym przy- 
znaje pismo krakowskie, że redaktor Dziennika 
Polskiego poczynił znane zarzuty ks. Stojalo- 
wskiemu w dobrej wierze — uderza jednak na 
ks. Sapiehę jako „inspiratora,* że nie zrzekł 
się dobrowolnie swej nietykalności poselskiej i 
nie stanął przed sądem. Głos narodu widzi w 
tem jakąś intrygę — jakieś godzenie się z ks. 
Stojałowskim etc. etc. 

Otóż wdzięczni Głosowi Narodu za przy- 
znanie nam dobrej wiary, musimy resztę jego 
artykulu nazwać co najmniej niedelikatnością. 
Kto dał pismu krakowskiemu prawo przypisy- 
wania inicjatywy ks. Sapieże — skoro redaktor 
Dziennika Polakisgo oświadczył, że on sam owe 
artykuły pisal i sam za nie przyjmuje odpo- 
wiedzialność ? Dziennik Polski nie jest organem 
ke. Sapiehy — ani też kaięcia aic z Dsienni- 
kiem nie lączy. Dziennik jest wyrazem przeko- 
nań i zapatrywań tych, którzy go redagują i 
nie ulega żadnym wplywom. Zkąd zaś reda- 
ktorowie jakiegoś pisma CZerpią swoje infor- 
macje, to jest ich rzeczą, byle tylko przyjęli — 
jak w tym wypadku — odpowiedzialność zą 
prawdziwość swych doniesień. Tak my pojmu- 
jemy rzecz i nigdy nie bawiliśmy się W wyszu- 
kiwanie „informatorów“, notując glos tego lub 
owego pisma. 

Co się zaś tyczy żądania, ażeby ks. Sa- 
pieha zrzekł się dobrowolnie nietykajności po- 
selskiej, to świadczy ono o niedokładnej znajo- 
mości ustaw państwowych. Nietykalność posel- 
ska jest prawem publicznem a nie prywatnem, 
więc prawa takiego samewolnie zrzekać się nie 
można. Gdyby nawet ks. Sapieha chciał stanąć 
przed sądem — to sąd nie może przedsięwziąć 
z nim żadnej czynności. Gdyby zresztą autor 
artykułu czytywal pilniej dzienniki wiedeńskie, 
to byłby się dowiedział, że właśnie niedawno 
podobna sprawa byla przedmiotem orzeczenia 
najwyższego trybunału. Oto posel sejmowy 
z okręgu cylejskiego, zrzeklszy się swej niety- 
kalności, stanął przed sądem. Sędzia wydał wy- 
rok — przeciwko któremu żadna ze stron nie 
wniosia odwołania. Tymczasem jeneralny pro- 
kurator wniósł sam z własnej inicjatywy zaża- 
lenie w obronie ustawy i najwyższy trybunał 
uznal całą akcję za nieprawną, oświadczając, że 
posel do rady państwa i sejmu nie może sam 


zrzec się nietykalności — bez uchwaly odno- 
śnego ciała parlamentarnego. 

Spodziewamy się, że gdyby fakt ten byl 
znany redakcji byłaby tak nie szafowała zarzu- 
łami przeciw człowiekowi tej miary, powagi 
i zasług co ks. Adam Sapieha. 

Zresztą rzeczą taktu i przyzwoitości jest 
nie mieszać się do sprawy, która jest przedmio- 
tem z dochodzeń sądowych i prędzej czy pó- 
źniej wyrokiem załatwioną być musi. Niedeli- 
katnością jest mięszać do sprawy osoby trzecie, 
skoro autor sam przyjmuje na siebie odpowie- 
dzialność — a już wprost nie ładne jest impu- 
towanie ks. Sapieże, że z jego winy sprawa 
się przeciąga. 

To oczywisty falsz, który udowodnimy przy 
rozprawie. Że sprawa się przewlokła, winien 
temn wyłącznie ks. Stojałowski: raz dla tego, 
że do ostatniego momentu zwlekał 
z wniesieniem skargi, powtóre dla tego, 
że zamiast wnieść skargę przeciw podpisanemu 
pod artykułem autorowi tj. dr. Ostaszewskiemu- 
Barańskiemu, wniósł skargę przeciw ks. Sapie- 
sze i dr. Ostaszewskiemu — wiedząc chyba, że 
to sprawy nie przyspieszy. 


Akcja kraju w sprawie kolei. 


Il. 3. Linja Delatyn-Kołomyja-Stefanówka. 
Kemisja reambulacyjna dla całej tej linji zo- 
stala już przeprowadzoną. Roboty ziemne o- 
koło budowy postąpiły znacznie naprzód, to 
samo dotyczy objektów i budynków. Wyku- 
pno gruntów postępuje stosunkowo wolniej, a 
to z powodu trudności, na jakie natrafiono u 
właścicieli szczególnie większych posiadłości, 
tak, że dla znaczniejszej części linji musiano 
sądowe oszacowania przeprowadzać. 

Obecnie toczą się rokowania z zarządem 
kolei państwowych co do rozszerzenia stacji 
Kołomyi, oraz z zarządem nowych buko- 
wińskich kolei lokalnych c» do rozszerzenia 
stacji złączenia Stefanówka kolei Łużany-Za- 
leszczyki. 

4. Linja Piła-Jaworzno. Pertraktacje kon- 
cesyjne dla kolei lokalnej Piła-Jaworzno zo- 
stały na dniu 18. maja 1898 roku ukończone. 
Koncesja na budowę i eksploatację tej kolei zo- 
stała wydana ńa imię p. Roberta Domsa. 

Z dniem 1. października r. b. utworzono 
kierownictwo budowy z siedzibą w Chrzano- 
wie. Kierownictwo to wypracowuje obecnie 
projekt częściowej zmiany linji pod kontrolą 
krajowegu biura kolejowego. Budowę kolei tej 
poruczył wydział krajowy w porozumieniu 
z koncesjonarjuszem za cenę ryczalłową zl. 
222.000, to jest niższą o 9.000 zł. od sumy 
kosztorysowej, spółce“ „Olewiński i Bogucki", 
(która buduje obecnie linję Trzebinia-Skawce), 
z terminem ukończenia w listopadzie 1899 r. 

Dalsze projekta kolei lokalnych. 1. Prze- 
worsk-Bachórz. Celem umożliwienia budowy 
kolei tej w najbliższej przyszłości zamierza wy- 
dział krajowy przedlożyć sejmowi na obecnej 
sesji wniosek o podniesienie dotacji na po- 
pieranie kolei niższorzędnych o 100.000 zl, 
to jest do wysokości 400.000 zł. W ten więc 
sposób możliwem będzie ndzielenie uchwalonej 
przez sejm gwarancji na pożyczkę pierwszeń- 
stwa do wysokości 1,800.000 zł. na rzecz kolei 
Przeworsk-Bachórz. 

Rokowania z rządem co do uzyskania 
wydatniejszego finansowego poparcia kolei tej 
ze skarbu państwa ponad przyrzeczoną sub- 
wencję 500.000 zł. nie zostały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem, wobec czego wydział 
krajowy zażądał od interesentów prywatnych 
podwyższenia swych udziałów o sumę 260.000 
zł. Jeżeli sprawa sfinansowania kapitału za- 
kladowego weźmie pomyślny obrót, w takim 
razie nic nie będzie stalo na przeszkodzie roz- 
poczęciu budowy z wiosną roku przyszłego. 

2. W przedmiocie innych projektów kole- 
jowych, jako to: Jasło-Żmigród-Konieczna, Kro- 
sno-Dukla, Borysław-Stebnik, Lwów-Winniki 
i Dębica-Jasło, nie uczynili interesenci dotych- 
czas zadość wymogom ustawy krajowej z r. 
1893 (dz. u. kr. 1. 42) 

Zresztą już dziś oświadczyć można, że nie 
wszystkie z tych kolei będą mogły być objęte 
nowym programem akcji kraju na rzecz kolei 
lokalnych. 

3. Go do połączenia kolei Chabówka- 
Zakopane z Węgrami, to oprócz projektu linji 
Nowy Targ-Suchahcra, którego wypracowanie za- 
rządził wydział krajowy na żądanie ministerstwa 
kolejowego, przedłożył jeszcze WI. br. Zamoy- 
ski, właściciel Zakopanego, projekt linji Zako- 
PaNne-Suchahora. — Obadwa projekty te były 
przedmiotem komisji rewizji trasy, odbytej 
w Czasie od 18 do 29 listopada 1898 r.; ko- 
Misja pomieniona na podstawie badań, na miej- 
scu prowadzonych, uznała projekt połączenia 
z Zakopanego zą korzystniejszy ze względn na 
interesa ekonomiczne, zastrzegla jednak decyzję 
ostateczną w wyberze linij ministerstwu kolejo- 
wemu po przeprowadzeniu odpowiednich stu- 
djów komercjalnych i zestawieniu rachunku 
rentowności. 

4. Ministerstwo kolejowe udzieliło zezwole- 
nia na wstępne studja dla linij Grzymałów-Ka- 
labarówka i Radziszów-Mszana dolna; o ile 
prywatnie wiadomo, zostało wypracowanie pro- 
jektów wstępnych dla obu tych linij wdrożone. 

Budowa linji Grzymmałów-Kalaharówka wply- 
nąć może znacznie na podniesienie rentowności 
kolei lokalnej Borki w.-Grzymałów. 

Wschodnio-galicyjskie koleje lokalne: Bu- 
dowa wszystkich linij wschodnio-galicyjskich 
kolei lokalnych została już w zupełności ukoń- 
czoną. — W ciągu listopada mianowicie odda- 


uo do publicznego użytku linje: Czortków- 
Zaleszczyki, Hadyńkowce-Skala, Teresin- wanie 
puste. 

Kierownictwo budowy przeniesionem zostało 
do Lwowa, gdzie nastąpić ma wypracowanie 
planów wykończenia oraz ostateczny okrachu- 
nek budowy. Siedziba towarzystwa akcyjn. go 
zostanie odnośnie do postanowień koncesji prze- 
niesioną do Lwowa. 

Budowa kolei, przez rząd projektowanych. 
W budowie państwowej znajduje się obecnie 
kolej: Chodorów-Stryj i Przeworsk- Rozwadów, 
a nadio wypracowuje się projekt kolei ze Lwo- 
wa przez Rudki-Sambor do granicy węgierskiej; 
rewizja trasy tego projektu odbyć się ma z po- 
czątkiem roku 1899, przyczem ustanowionym 
zostanie punkt przejścia tej kolei przez granicę 
węgierską, 

Jeden bowiem projekt, poparty przez sejm, 
prowadzi na Turkę i ma przejść granicę wę- 
gierską pod Uzsok, zaś według drugiego pro- 
jektu linja prowadziłaby na Lutowiską i prze- 
kraczalaby granicę węgierską koło Wołosatego. 
Sprawa ta jest przedmiotem studjów kierowni- 
ctwa budowy. 


Towarzystwo politechniczne o podniesienin 
ekonomicznem kraju. 


Onegdaj wieczorem radzono w dalszym 
ciągu nad referatem inż. Korneli, w kwestji 
utworzenia specjalnego jakiegoś biura informa- 
cyjnego dla spraw technicznej natury. Dyskusja, 
która w tym kierunku się wywiązała, była isto- 
tnie zajmującą. Zaznaczywszy u wstępu, iż 
deszcz orderów i członków Tow. politechni- 
cznego nie ominął odczytał przewodniczący list 
dr. Roszkowskiego, omawiający w sposób zwię- 
zły i treściwy ewentualny wygląd i działalność 
przyszlego „biura“. Dr. Roszkowski proponu e 
w tym celu specjalnego „sekretarza*, w rodzaju 
technicznego factotum. 

W tym kierunku różne dały się słyszeć 
zdania. Jedni byli za tem, żeby to nie miało 
formy „biura*, lecz raczej „komisji“. Kwestja 
pieniężna na razie pozostałaby na uboczu; cho- 
dzi przedewszystkiem o inicjatywę. Zresztą in- 
formacje, których biuro będzie udzielać, mogą 
być płatne. Czy owe przyszłe „biuro“ ma dzia- 
łalność swą na szerszą skalę, czy mniejszą za- 
kreślić, — pod tym względem w tej chwili nie 
osiągnięto jeszcze poroznmienia. Wszyscy godzą 
się jedynie na to, iż w lenie Tow. politechni- 
cznego ma powstać instyłucja informa- 
cyjna,—jaki ona jednak ksztalt przybierze, to 
będzie przedmiotem obrad późniejszych. 


Zamordowanie Daszkiewicza. 


Przed warszawskim sądem wojennym ode- 
grał się epilog głośnej sprawy zamordowania 
dyrektora fabryki wyrobów metalowych, Bole- 
sława Korybut - Daszkiewicza, przez porucznika 
Mikolaja Noskowa. Czytelnicy przypominają 80- 
bie tę sprawę. Noskow siedział w restauracji 
w towarzystwie kolegów i : ewnej damy i zda- 
wało mu się, że siedzący przy sąsiednim stole 
Daszkiewicz „uśmiecha się i w sposób znaczący 
spogląda* na ową damę rosyjską. Podszedł 
więc do Daszkiewicza i dał mu w twarz. Wy- 
wiązała się bójka, Noskowowi zdarto naramien- 
nik, on porwał za rewolwer, lecz go ubezwła- 
dniono i rozdzielono zapaśników. Po tem zaj- 
ściu ebaj ci panowie pogodzili się(!), nawet 
pojechali razem doróżką do cytadeli, gdzie Da- 
szkiewicz zaświadczył, że Noskowa nie zniewa- 
żyl czynnie. Mimo to Noskow już po tem 
wszystkiem uczuł dodatkowo „wzburzenie“ i 
spotkawszy  Daszkiewicza, jądącego  doróżką, 
strzelil do niego trzy razy i zabil go. 

Wieść o tem tragicznem, a dziwnem zaj- 
ściu obiegła w lot całą Warszawę. Dla uniknię- 
cia demonstracji, zwłok Daszkiewicza nie wyda- 
no rodzinie, lecz pochowano je sekretnie. Teraz 
odbył się proces. Świadkowie zeznali w ten 
sposób, że „nagłe wzburzenie* Noskowa, któreby 
mogło usprawiedliwić trochę jego czyn, okazało 
się bajką. Działał on widocznie z namysłem, 
Prokurator w mowie swej kładł nacisk na to, 
że Noskow haniebnie zdradził człowieka, z któ- 
rym się pozornie pogodził, że zabił go podstę- 
pnie, mając pod szynelem ukryty rewolwer. 
Tak postępuje bandyta, nie «ficer. Obrońca 
dowodził niepoczytalność Noskowa, który — 
upijał się. Sąd uznał go winnym i skazał na 
pozbawienie godności wojskowej, szlachectwa, 
praw stanu i zesłanie do ciężkich robót na 
lat 12. 

Wyrok surowy i sprawiedliwy, ale tak sa- 
mo bylo z zabójcą Wisnowskiej, Bartenjewem, 
któremu ciężkie roboty zamieniono na lżejszą 
karę, a wkrótce i od niej go uwolniono. Ten 
przykład osłabia bardzo wiarę w sprawiedli- 
wość rosyjską. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 9 grudnia. 

O godz. 6 wieczorem w sali ratuszowej posie- 
dzenie rady miejskiej. 

Teatr hr. Skarbka: „Karjerowicz*, komedja. 
Początek e godz. 7 wieczorem. 


Kalendarz. Piątek (9): Leokadjj, — Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 45, zachód o godzinie 
3 minut 59. 

Tow. Bibljoteki polskiej w Wiedniu utrzy- 
muje szkólkę polską, w której pobiera naukę 120 


dzieci. Ażeby ta dziatwa, przeważnie mniej zamo- 
żnych rodziców, mogła przynajmniej w lecie oddy- 
chać powietrzem ojczystem i przywiązać się bardziej 
do kraju, o którym wie tylko ze słyszenia, towarzy- 
stwo wysyla corocznie 24 dziaci pod Kraków na 
kilkotygodniowy pobyt. Jestto skromna cyfra, jeżeli 
się pomyśli, że Wiedeń liczy dzieci polskich tysiące. 
Kto chce pomódz tej pięknej, patrjotycznej akcji, 
może to zrobić w trojaki aposób: 

1. przystąpić do towarzystwa jako członek z 
roczną opłatą 10 zł.; 

2. przystąpić jako uczestnik z roczną opla- 
tą 6 zł.; 

3. złożyć dowolną kwotę jako zapomogę. 

Adres towarzystwa Bibljoteki polskiej w Wie- 
dniu: I. Dorotheergasse 5. 


Rewizję sanitarną miasta Przemyśla i pow. 
przemyskiego, odbył w zeszłym tygodniu radca ce- 
sarski dr. Lachowicz ze Lwowa, W szpitalu po- 
wszechnym leczenie chorych nie pozostawia nic do 
życzenia, a administracja jest prawidłową ; natomiast 
ubikacje szpitalne zbyt ciasne i nie odpowiadają licz: 
bie chorych, która każdego roku do leczenia przy- 
bywa. Pawilon izolacyjny dla chorób zakaźnych jest 
pełen braków i nie odpowiada swojemu przeznacze- 
niu. Zresztą położenie szpitala w samem  śródmic- 
ściu jest niestosownem i dla ogółu mieszkańców 
groźnem. Podobnie szpitale żydowskie przy bożnicy 
mniej niż prymitywnie urządzone, należałoby jak 
najrychlej usunąć z miasta. 


Nagła śmierć. W Lubaczowie zmarł nagle 
6 bm. aptekarz tamtejszy, Marceli Żymirski. 

Warszawa otrzyma wkrótce dorożki elektryczne. 
Przedsiębiorstwo to organizujr jeden z inżynierów 
tamtejszych, Zsprowadzono tam także pociągi tea: 
tralne dla wygody ludności podmiejskiej. Będą one 
wychodziły x Warszawy co soboty o godzinie 12 
w nocy. 


Sid-Express w niebezpleczeństwie. Z War- 
szawy donoszą: Pociąg błyskawiczny Stid-Ezpress 
uległ wypadkowi w poniedziałek na stacji Ruda Gu- 
zowska. Wpadł on na tej stacji na tylne wagony 
pociągu towarowego, który, biegnąc przed pocią- 
giem błyskawicznym, nie zdążył zjechać na linję bo- 
czną. Po zderzeniu trzy ostatnie platformy pociągu 
towarowego zeskoczyły z szyn, maszyna zaś Śüd- 
Expressu uległa tak silnemu uszkodzeniu, że nie 
mogła iść dalej w drogę. Wyręczył ją parowóz re- 
zerwowy, wezwany ze Skierniewic. Wypadku z ludź- 
mi nie było. 

Jasnowidząca. We wsi Zilichowa w Grecji 
żyje BO-letnia mała zgarbiona staruszka, która wśród 
wieśniaków swej wsi cieszy się sławą jasnowidzącej. 
Często też owa nowoczesna Pitja znajdując się 
w stanie nienaturalnego nerwowego podniecenia, 
udziela ze wszech stron do niej przybywającym po- 
tomkom Achillega i Diomedesa swych wróżb, rad i 
wskazówek. W pewnych okresach czasu popada ena 
w jakiś letargiczny obłęd, w czasie którego wypo 
wiada niezrozumiałe wyrazy, które sobie otaczający 
we właściwy tłumaczą sposób. I polityka nie jest jej 
obcą: oto przed tygodniem  przepowiedziała, iż do 
dwu lat król Jerzy zasiądzie na bizantyńskim tronie, 
a stanie się to zupelnie bez krwi rozlewu.  Działal- 
ność jednak jasnowidzącej nie jest pozbawiona bło: 
gich skutków, bo oto wskutek jej niedyskrecji zo- 
stały zdradzone wszystkie stajnie „złodziejskie*, 
w których ci' panowie przechowywali skradzione 
rumaki, skutkiem czego dziś właściciele ich, otrzy- 
mawszy zgubę, ze lzami w oczach dziękują jasnowi- 
dzącej za zwrot. 

Zamach na cara. Sensacyjną wiadomość po- 
dają dzienniki berlińskie. Oto policja berlińska za- 
wiadomiła landrata w Kłajpedzie, że w celu wykonania 
zamachu na cara ma być w okolicy Nimmersatt 
przeniesiona przez granicę skrzynia z 24 bombami 
dynamitowemi. Asesor rejencyjny Jager udal się wraz 
z kilku żandarmami do Nimmersatt i rozpoczął czy- 
nić poszukiwania u rybaków, u których przemytnicy 
zwykle składają swoje towary, jednakowoż bez ża- 
dnego rezultatu. Wszelkie poszlaki zdają się wska- 
zywać na to, iż część ładunku skrzyni przebyła już 
granicę, Część zaś ma się jeszcze znajdować w 
Prusach. 


Obute pieski. Londyńskie damy z wielkiego 
Świata jako najnowszą sensację mody  zaprowadziły 
trzewiczki dla swoich  faworytów-piesków. Obuwie 
to sporządzone jest ze stosownie wyprawionej gęsiej 
skórki i z tem  wszystkiem nie jest pozbawione 
praktycznych peżytków. Tak bowiem obute pieski 
nie rysują lśniących parkietów w salonie. 

Bismarck.. republikaninem. Z pamiętników 
Bismarcka, a mianowicie z rozdziału opisującego 
epokę 1848 roku, wyjmujemy charakterystyczną roz- 
mowę pomiędzy Bismarckiem a królem Fryderykiem 
Wilhelmem IV. 

Było to w czerwcu 1848 r. w Sans-Souci. Po 
obiedzie odprowadził król Bismarcka na taras i spy- 
tal? uprzejmie: 

— Co słychać u was? 

Z goryczą, zrodzoną w wspomnieniach z dni 
marcowych, odrzekł Bismarck: 

— Żle słychać. 

Na to król: 

— Sądzę, iż usposobienie ogólne jest dobre? 

— Usposobienie było dobre, ale stało się złem 
od czasu, gdy władze królewskie z upoważnienia 
królewskiego zaszczepiły w nas rewolucję. Zaufania 
do króla niema. 


W tej chwili z za grupy roślin ukazała się 
królowa, która z gniewem zawołała: 

— Jak pan śmiesz tak mówić do króla? 

— Daj pokój, Elizo! — nspokajał król — 
już ja sobie z nim dam radę. Ostatecznie co mi 
zarzucają ? 

— Opuszczenie Berlina. 

— Nie chciałem tego — odparł żywo król. 

A królowa, która stała o parę kroków, do- 
rzuciła : 


— Król temu nie winien. Król nie spał przez 
trzy doby. 

Na to Bismarck szorstko: 

— Król powinien umieć sypiać. 

Król puścił mimo uszu szorstką odpowiedź i 
dorzucił : 

— Zawsze ten jest mądrzejszy, kto sądzi z da- 
leka. Cobyśmy na tem wygrali, gdybym był postę- 
powal. „jak osieł?* 

„Tak rzuciłem królowi prawdę prosto w oczy* 
-— z dumą dodaje Bismarck w końcu tego ustępu. 

Bankiet na Strzelnicy na cześć Tadeusza Ba- 
rącza odbył się onegdaj o godzinie 8 wieczorem. Do 
stołu ustawionego w podkowę, zasiadło około 100 
osób. Obok solenizanta po stronie prawej zasiad] 
prezydent Malachowski, po lewej wicepr. Mi- 
chalski. Ten ostatni wniósł pierwszy toast na cześć 
twórcy pomnika Sobieskiego w imieniu konfraterni 
strzeleckiej, której członkiem jest Barącz. Dzięki jego 
bezinteresowności stoi przed gmachem Strzelnicy po- 
piersie Sobieskiego. Dziękując za toast, podniósł 
artysta, iż dzieło swe na wałach Hetmańskich sto- 
jące, stworzył jedynie dzięki poparciu kilku radnych 
miejskich. W odpowiedzi na to prezydent Małachow- 
ski podniósł, iż reprezentacja oddając mu stworzenie 
pomnika, dopełniła tylko obowiązkn wobec jego 
talentu. 

W dalszym ciągu toastowali: radny Weigel i 
Rawski wreszcie r. Bieniedzki, który wychylił kielich 
w cześć i powodzenie prasy, zaznaczając jej wspól- 
udział dobroczynny w tej dobrej sprawie. 

Bankiet, w czasie którego przygrywała orkie- 
stra wojskowa, a rolę gospodarzy pełnili pp. Mi- 
chalski, Janowicz i Basch, zakończył się sklładką na 
pomnik Mickiewicza. 

Konsumcja I produkcja piwa we Lwowie w 
roku 1898 znacznie spadła. I tak wynosił dochód 
z piwa, produkowanego we Lwowie w dziesięciu 
miesiącach r. b. 250.000 zł., gdy tymczasem w 
tym samym okresie czasu roku 1897 wynosił on 
400.000 zł. Natomiast podniósł się dochód z pi- 
wa, wprowadzanego do Lwowe w r. b. o prze- 
szło 50.000 zł. więcej, niż w roku 1897, tak, że 
ogólny ubytek w konsumcji piwa wynosi w r.b. do 
100.000 zł. 

Ubytek ten, jakkolwiek prawdopodobnie prze- 
mijający, odbić się musi dotkliwie — przez utratę 
tak znacznego dochodu z podatku  kopsumcyjnego 
z piwa — ma budżecie gminy miasta Lwowa na 
rok 1898. 

Ubytek w konsumcji piwa w r. b. dał się 
uczuć z niewiadomych przyczyn i w innych mia- 
stach. W Wiedniu naprzykład wynosił dochód za 
dziesięć miesięcy roku 1898, mimo, że był to czas 
wystawy jubileuszowej, o przeszło 400.000 zł, mniej, 
niż w tym samym czasie roku 1897. 

Na środowemam posiedzeniu magistratu uchwa- 
lono między iunemi sprawami drobniejszego lwo- 
wskiego znaczenia, zarys aktu fundacji im. Antoniego 
i Walerji Bilińskich, dla chorych nieuleczalnych i 
wyzdrowieńców chrześcjan we Lwowie. Zarys ten, 
określający szczegółowo prawa i obowiązki gminy 
m. Lwowa co do przyjmowania chorych, ustanawia- 
nia funkcjonarjuszów dla tego zakładn itd., zostanie 
przedłożony w tych dniach do zatwierdzenia namie- 
stnictwu, jako zwierzchniczej władzy fundacyjnej. Na 
razie — jak wiadomo — zakład ten jest już otwarty, 
ale regulamin jego urządzeń jest prowizoryczny. 
W razie gdyby gmina m. Lwowa nie mogła z ja- 
kichkolwiek przyczyn zarządzać zakładem, przecho- 
dzą wszystkie prawa i obowiązki, zastrzeżone zary- 
sem aktu, na zgromadzenie SS. Miłosierdzia we 
Lwowie. 

Tow. wzaj. ubezpieczeń. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Podpisani mają zaszczyt zaprosić pp. 
członków Tow. wzajemnych ubezpieczeń (3 oddzia- 
łów), uprawnionych do głosowania przy wyborze 30 
delegatów d. 12 bm. w Kołomyi, na zgromadzenie 
przedwyborcze d. 11 bm. o godzinie 5 wieczorem 
w sali rady powiatewej kolomyjskiej. Ludomir 
Cieński, Stefan Moysa, Roman Pusyna. 

Najświeższy obywate! miasta Lwowa ujrzał 
przy interwencji pogotowia stacji ratunkowej światło 
dzienne wczoraj około godz. 4. po południu na górnej 
części ulicy Teatyńskiej. Matkę jego, Werenikę Ko- 
pieniec, lat 28 liczącą, a pochodzącą z Kleparowa, 
odstawiono po tem szczęśliwem zdarzeniu na od- 
dział położniczy szpitala powszechnego. 

Jak pojmują płeć — w Gródku? Na jednem 
z ostatnich posiedzeń rady miejskiej w Gródku była 
omawianą sprawa, w której tamtejsi synowie Izraela 
czuli się pokrzywdzeni. Mieli słuszność czy nie — 
tego nie wiemy, dość, Że znalazł się jakiś radny 
chrześcjanin, który ujął się za żydami, wypalił fili- 
pikę w ich ohronie i zakończył ją mniej więcej 
temi słowami: 

— Panowie! Powinniśmy wyznawać równość 
wszystkich obywateli. Płeć izraelicka ma takie same 
prawa, jak pleć chrześcjańska | 

Ten radny mimowoli użył znanego filozoficznego 
terminu Bismarcka, który, jak wiadomo, dzielił na- 
rody według pojmowanej przez siebie symbolicznie 
płci i na tej zasadzie np. przydzielał Germanów do 
płci męskiej, a Słowian do żeńskiej. Widocznie 
prawdą jest, że ostateczności się schodzą, bo prze. 
cież owego radnego miasta Gródka nie można posą, 
dzać... o filezofję. 

Dwa razy uorderowany. Jednemu z wyższych 
urzędników we Lwowie wydarzył się istotnie orygi- 
nalny wypadek. Oto z powodu jubileuszu cesarskiego 
dostał mu się order Fr. Józefa, którym zostal 
on odznaczony już lat temu... czternaście. 

Pomnik cesarzowej Elżbiety wystawiła wla- 
snym kosztem gmina Czernicy, w powiecie żyda- 
czowskim, na pamiątkę tragicznego zgonu ś. p. mo- 
narchini. Poświęcenie pomnika odbyło się w dniu 
24. z. m. 


zara oa 
* (Państwswa dobroczynna loterja). W dniu 15 gru- 
dnia b. r. odbędzie się ciągnienie XXXII. loterji państwo- 
wej na dobroczynne cele prywatne. Plan losowania jest 
tym razem szczególniej bogato uposażony i zawiera nie 


DZIENNIK Y POLSKI z dnia 9°Grudnia 1898 r. 


mniej jak 12.034 =ygranych w gotówce. Główna wygrana 
wynosi 200.000 koron. Szanse wygrania są więc o wiele 
korzystniejsze, jak przy loterjach prywatnych, albo pro- 
mesa:h, pominąwszy już to, Że za wypiatę wygranych 
państwo poręcza. Czysty dochód przeznaczony jest na 
mocy najwyższego postanowienia na zakładanie ı wsparcie 
szpit.l. domów s=rit it, d. i ob-jmuje także dobro- 
czynne <akłady ne kraju koronnego. Jeden los ko- 
sztoje ` złr, 

Składki m cele użyteczności pnblicznej lub naro- 


Dla biednej staruszki 70cio letniej, którą ma 
chorą córkę, złożyła 1 zł. A, Służewska, 
Zmarli : 

Marja z Krobckich Nowosielecka, małżonka star- 
szego komisarza starustwa, zmarła onegdaj wieczorem 
w Krakowie osierocając sześcioro dzieci. 

Zygmunt Nałęcz Ch wa ibogowski, właściciel domu 
w Krakowie, hyły rotmistrz dragunów austcjackich, zmarł 
w 66 roku życia. 
nn 


Notatki literackie | artystyczne. 


Repertoar teatr W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w piątek 25-letnie ,ubileuszowe przedstawienie p. 
Anny Gostyńskiej: „Karjerowicz*, komedja w 4 
aktach J. Blizińskiego. Jubilatka wystąpi w głównej 
roli Grdyńskiej, zaś p. Fiszer w roli Byłkiewicza ; jutro 
w sobotę popołudniu o godzinie pół do 4 „Wilhel ~ 
Tell", dramat w 5 aktach Fr. Schillera; wieczorem 
o godzinie pół do 8 „Gejsza“, operetka; w nie- 
dzielę popołudniu o godzinie pół do 4  „Zazdro- 
śniza*, komedja; wieczorem o godzinie pół do 8 
„Gejsza*, ep retka. 

„Do rsformy ustawy o zarazach* — napisal 
Narcyz Sikurski, weterynarz powiatowy w Tar- 
„ewie. — Jest to spora broszurka, wydana nakladem 
Prseglądu weterynarskiego która w sposób śmiały 
i gruntowny porusza niesłychanie ważną dla kra- 
jowej hodowli bydła kwestję reformy obecnej usta- 
wy o zarazach. Rzecz tę polecamy pilnej uwadze 
sfer interesowanych. 


Z izby sadowej. 
Przemyśl 8 grudnia. 
(Rosruchy w Jarosławiu ). 

W sprawie rozruchów jarosławszich wyrok 
zapadł 7 b. m. o godz. 7 wieczocem po 3-go- 
dzinnej naradzie. Z oskarżonych zasąd'ono z 
za zbrodnię gwałtu publiczn=fo na 14 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia 19 za zbrodnię gwałtu 
publicznego od 10 miesęcy do 6 tygodni 
ciężkie go więzienia; za zbrodnię kradzieży od 
1 na 2 mies. ciężkiego więzienia; 6 za wystę- 
pek zbiegów ska od 2 miesięcy do 4 ścisiego 
aresztu; 3 uwolniono od oskarżenia. Z zasą- 
dzonych przyjęło wyroki 22. 


G0 vodargtwo przemysi | handel 


— Wledeń 8 grudoia Rada zawiadowcza 
Prager  Euenindustriegesellschaft uchwaliła za- 
proponować walnemu zgromadzeniu wypłatę po 95 
zl. na akcję. 

— Wiedeń 9 grudnia. (Giełda sbożowa.) 
Na targu efektywnym stagnacja trwa dalej przy 
wielkiej rczerwie ze stron obu. Małe partje pszenicy 
sprzedawano o kilka centów wyżej. W spekulacji 
terminowej notowano: pszenica na wiosnę zł. 9:70, 
kukurudza na maj-czerwiec zł. 5'26. Reszta cen 
notowaną byla tylka nominalnie. 


— Wiedeń 8 grudnia. (Spirytus.) Tenden- 
cja tego towaru nagle się zmieniła i była prawie 
zupełnie złą. Za kontypgentowany z natychmiastową 
dostawą płacono zł. 18710, a więc o 40 ct. taniej 
niż wczoraj. 


Rada państwa. 


(Denesze telegraficzne I telefoniczne) 
Przyszłe plany. 

Wiedeń 8 grudnia. Zdaje się, że rada pań- 
stwa wbrew doniesieniu Narodnich Listów pa- 
trwa tylio do 16 b. m. W tym czasie komisja 
ugodowa nie będzie jeszcze gotowa z trakta- 
tem handlowo-ceinym. Prawdopodobnie więc 
komisja ta obradować będzie bez przerwy »ż 
do tygodnia świątecznego. Następnie w izbie 
panów, albo za pośrednictwem urzędowej Wie- 
ner Ztg. ogłoszone zostanie odroczenie rady 
państwa, aby umożliwić rządowi wprowadzenie 
prowizorjum ugodowego na podstawie $ 14. 

Wszystkie te wiadomości są tego rodzaju, 
że przyjmować je należy z pewrą ostrożnością, 
albowiem, o ile się zdaje, stanowcza decyzja w 
tej sprawie jeszcze nie zapadia. 

Z komisyj. 

Wiedeń 8 grudnia. Komisja ugodowa 
uchwaliła artykuł X budżetu handl»wo-celnego 
i przystąpiła do obrad nad artysułem XI. Na- 
stępne posiedzenie komisji odbędzie się w 
piatek. 


Depesze telegraficzne | telefoniczne 


„Dziennika Palskieqe”. 


Sytuacja na Węgrzech. 

Budapeszt 8 grudnia. Wszyscy członkowie 
liberalnego str: nnictwa, którzy bawią w Peszcie. 
po łpisali jaż znane wnioski Tiszy, dające rzą- 
dowi obszerne pełnomocnictwo w razie gdyby 
do 31 grudma b. r. nie mogło w drcdze par- 
iamentarnej stać się ustawą ani prowizcrinm 
budżetowe, ani prowizorjum ugodowe. Trzy- 
dziestu posłów ze stronnictwa liberalnego nie 
ma chwilowo w Peszcie, lecz liczą na to, że i 
oni wniosek Tiszy podpiszą. Co do posłów 
horwacki.h, oczekują ich przybycia z banem 
Chorwacji Khuen-Hedervarym w piątek. Sądzą 
tu, iż ogółem 270 posłów podpisze wniosek 
Tiszy. 

Budapeszt 8 grudnia. Nikt nie wierzy w to, 
aby się udzło Szilagy 'iego skłonić do co- 
fnięcia dymisji. Z drugiej strony jednak zape- 
wniają, że mimo to stanowisko br. Ban- 
ffy'ego, na razie przynajmniej, jest ustalo- 
ne. Nawet ci czł nkowie stronnictwa | beralne- 
gc, ktorzy osob ście są nieprzychylm Banffy'e- 
mu, wypowiadają zdanie, że nie podobna ze- 
zrolić na to, aby mniejszość obaliła gabinet, 
cieszący się zaufaniem rządu i większości. 

(i) Budapeszt 8 grudnia. W sprawie dy- 
misji, której zażądał minister dla Kroacji, do- 
wiaduję się z najpewniejszego źródła, że jej 
powodem jest odpowiedź br. Thana na inter- 
prlację koła polskiego i klubu czeskiego. Na 
radzie ministerjalnej podał Banffy treść odpo- 
wiedzi na interpelację Kossutha co do wydala- 


nia Słowian z Prus i Niemiec. Odpowiedź ta 
miała osłabić znaczenie enuncjacji hr. Thuna. 
Minister dla Kroacji oświadczy! się przeciw te- 
mu podnosząc, że wystąpienie Banffyego prze- 
ciw hr. Thunowi z tego powodu musi obrazić 
uczucia Słowian w ogóle, a Slowian węgier- 
skich w szczególności. Domagał się zatem, aże- 
by odpowiedź premiera węgierskiego byla zgo- 
dną z odpowiedzią br. Thuna. 

To wywoł:ło nieporozumienie pomiędzy 
ministrem dla Kroacji, a premierem węgier- 
skim i to był powód ustąpienia pierwszego. 

Budapeszt 8 grudnia. Krąży tutaj pogłosks, 
iż w raz:e, jeżeli Banffy jednak ustąpi, węgier- 
skim prezydentem ministrów zostanie ban Kro- 
acji hr. Khuen-Hedervary. 

Rugi pruskie. 

Berlin 8 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. pisze: 
„Jeden z dzienników tutejszych (Berliner Ta- 
geblatt) zamieścił był list z Austro-Węgier, któ- 
ry zawierał twierdzenie, jakoby kanclerz rzeszy 
niemieckiej ks. Hohenlohe dał rządowi wiedeńskie- 
mu do poznania, że nie pochwała wydalań pod- 
danych austrjackich z granic państwa pruskiego. 
Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że twier- 
dzenie ło jest nieprawdziwe. * 

Groźba, 

Londyn 8 grudnia. Ambasador francuski w 
Chinach G*rard wręczył Tsung-li-jamenowi 
(rada równajaca Się ministerstwu spraw zagra- 
nicznych) ultimatum z groźbą, iż w razie, gdyby 
schwytany przez zbuntowaną bandę Chińczy- 
ków misjonarz francuski nie został na wołność 
wypuszczony, wojska francuskie przekroczą gra- 
nicę chińską. 


Sejmy. 

Wiedeń 8 grudnia. Na życzenie niektórych 
wydz'ałów krajowych zbiorą się sejmy krajowe 
przed Nowym rokiem na kilkudniowe obrady, 
celem uchwalenia prowizorjum budżetowego na 
r. 1899. 
| Mowa ambasadora. 

Paryż 8 grudnia. Na bankiecie izby han- 
dlowej angielskiej w Paryżu, danym z powodu 
25-letniego jej istnienia, wypowiedział ambasa- 
dor angielski Monson sensacyjną mowę. Pod- 
niósł, iż najwyższy czas, aby między Francją 
a Arglją ustała polityka ukłuć szpilkowych. Do 
takich ukłuć zalicza mowca projekt zakładania 
szkól francuskich w Sudanie. Francja utrzyrau- 
jąc to swoje postanowienie w mocy, zmusi 
Anglję do przedsięwzięcia kroków, które dla 
Francji przejemnymi nie będą. 

Paryż 8 grudnia. W tutejszych kołach poe- 
litycznych mowa Monsona zrobiła jak najgor- 
sze wrażenie. 

Monson miał wczoraj dłuższą rozmowę 
z ministrem Spraw zewnętrznych p. Delcassć. 
Twierdzą tu, iż mowa ta stanie się przedmic- 
tem interpelacyj w parlamencie. 

Paryż 8 grudnia. Prasa tutejsza zajmuje 
się szeroko mową ambasadora i wnioskuje z niej, 
że stosunki między Francją a Anglją są bardzo 
niepewne. Niektóre dzienniki żądają, aby rząd 
angielski oświadczył, iż nie pochwala stanowi- 
ska i mowy swego reprezentanta. 

Berlin 8 grudnia. Z Paryża donoszą do 
Berliner Local Anzeigera, że rząd angielski 
z góry aprobował mowę swego ambasadora, 


Dżuma. 

Paryż 8 grudnia. Dżumę zawleczono do 
portu Tamatave na Madagaskarze z Bombayu. 
Zaraza potęguje się z każdym dniem. Od tyge- 
dnia zmarło tam 27 osób. Pierwszy wypad‘ x 
podejrzany zaszedł już w początkach paździer- 
nika, doktorzy jednak nie rozpoznali choroby. 
Obecnie chorzy są izolowani, a ubrania ich 
i snrzęty są palone. Żołnierze francuscy pielę- 
gnowani są bardzo troskliwie, natomiast kra- 
jowcy nie chcą za żadną cenę udawać się do 
szpitali i ukrywają wybuch choroby w swych 
domach. 


Wiedeń 8 grudnia. Wedlug N. fr. Presse, 
minister wojny Krieghammer, już w cza- 
sie znanej afery z pomnikiem Hentziego, widział 
się spowodowanym przedsięwziąć kroki, celem 
wyklarowania swego stanowisza. Owoż decyzja 
wypadła była w tym sensie, że on ma na 
swym posterunku nadal pozostać 

Bank austro-węgierski otrzymał od obu- 
stronnych ministrów skarbu komunikat, w spra- 
wie dalszego przedłużenia prowizorjum 
bankowego na pierwszą połowę r. 1899. Z tego 
powodu rada jeneralna zbierze się na nadzwy- 
czajne posiedzenie w d. 22 bm. 

Wiedeń 8 grudnia. Koło polskie wysłało na 
uroczystość Riegera do Pragi, jako swoich de- 
legató-7: pp. Abrahamowicza i br. Czecza. Klub 
chrześcjańsko-slowiański wysyła również depu- 
tację na uroczystość Riegera. W deputacji we- 
zmą udział: jeden Rusin, jeden Słoweniec i je- 
den Kroat. 

Wiedeń 8 grudnia. Cesarz przyjął wczoraj 
hr. Golachowskiego na dłuższej audjenaji pry- 
watnej. 

Berlin 8 grudnia. Parlament niemiecki wy- 
bral prezydentem hr. Ballestrema. Po przemo- 
wie prezydenta, posiedzenie wczorajsze za- 
mknięto. Następne odbędzie się w poniedzialek. 
Na porządku dziennym przedłożenie budżetowe. 

Londyn 8 grudnia. Truth donosi, że mło- 
dziutka królowa holendersta Wilhelmina 
(która niedawno temu objęła rządy) listownie 
doniosła królowej Wiktorji o zaręczeniu się swo- 
jem z ks. Wilhelmem Wied. 

Bruksela 8 grudnia. Independance Belge 
omawiając niemiecką mowę trouową, zaznacza 
ten szczegół, który wpada w oczy, iż w tej 
mowie nie ma wcale wzmianki o trój- 
przymierzu. Zdaniem też tego pisma na- 
stąpi niezawodnie rozwiązanie potrójnego 
sojuszu, skoro czas trwania obecnego traktatu 
się skończy. 

Wiedeń 8 grudnia. Wien. Ztg. ogłasza nomi- 
nację adjunkta zakładu karnego dla mężczyzn w Sta- 
nisławowie, Bilkowskiego, inspektorem takiegoż 
zakładu dla kobiet we Lwowie. 

Profesor szkoły lasowej we Lwowie, Lipiński 
i asyst'nt lasowy Kurnik mianowani zarządcami 
dóbr i lasów ; elewi lasowi Szczerbowski i So. 
gikiewicz asystentami lasowymi w obrębie lwow- 
skiej dyrekcji dóbr i lasów państwowych. 

Waszyngten 8 grudnia. Panuje tutaj pr.e- 
konanie, że wynik paryskiej konfereneji poko- 
jowej spisany będzie w dwóch iraktatach. Je- 


den z nich dotyczyć ma Kuby, Indyj Zacho- 
dnich, wyspy Złodziejskiej, Guam, Filipinów 


f 


i wypuszczenia na wolność więżniów, drugi zaś 
innych spraw. W ten sposób zawarcie pokoju 
ma być przyspieszonem. 

Em 


Telegramy giełdowe | targowe 
Berlin 8 gzudnia. Giełda wczorajsza wis 
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 


oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener DParitót) Kredyty 22575 (36069, 
Sztecbany 153'30 (361'23), Lombardy 2960 
(69'31), Disconto 196:—. 

Frankfurt 8 grudnia. Gielda wczorajsza 


wieczormn, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyf- 


oznaczają kurs „porównawczy wiedeński tak zwaoc 
Wiener Parität). Kredyty 304'37 (360 60), 
Sztacbany 30462 (361'25). Lombardy,  60'37 


(69-11), Laura 20950. Harpener 177:80, Disconto 
196 10. Tendencja cicha. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 8 grudnia 1898 r. 
HOTEL EUROPEJSKI. Hr. J. Bieliński z Krakowa. 
L. Kochanowska z Qlszy, S, Marmorosz z Kołomyi. J. 
Blaschke z Delatyna. Dr. Sawicki z Kańczugi. J. Feltsch 
z Stanisławowa. O. Bamet z Wiednia. J. Kański z Cho- 
łodki. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie Żadnej za nią odpowiedzialności), 


-_ Jnstytut dentystyczny Hetmańska 6. 


Leczenie chorób zębów, plombowanie, wyjmowanie bez 
bolu, wstawianie sztucznych, reperatury jak pęknięcia, 
złamania i t. d. uskutecznia się odwrotną pocztą. 


1936 1—28 Dr. M. Wiktor i L. Wiktor. 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


lekarz chorób kobiecych i specjalista masažu 


ordynuje we Lwowie 
ulica Wałowa liczba 2, I. piętro. 


Ostrzeżenie. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publi- 
czności jak i P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub 
zakupnie wody selterskiej zawsze na to baczyć 
trzeba, aby dostawano prawdziwy 


Król. Selters (Könizl. Selters) 


z zdroju mineralnego Nieder-Selters, a nie jakieś 
fabrykaty lub naśladownictwa. 

Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
flaszkach jak i na bańkach oznaczenia 


Król. Selters (Kdnigl. Selters) ` 


jak niemniej, jako ualsze znamię heraldycznego orła 
na czerwono-niebiesko drukowanych w mie- 
tach. Prosimy więc przyjaciół prawdziwej wody 


Król. Selters (Kdnigl. Selters) 


wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać nam ła- 
skawie nazwiska tych knpców, którzy sprzedają fal- 
syfikaty pod podobnie brzmiącą nazwą lub naślado- 
wnictwa wogóle, abyśmy przeciw nim wdrożyć mogli 
sądowe kroki. 

Król. zdrój mineralny 


Siemens i Spółka w Berlinie. 


Po św Mikołaju roznakowano na 


EA 


FERT] 
m4: 


Gwiazdkę nowe transporta towarów 


towary galanteryjne, zabawki dziecinne, artykuły modne, 


wybór olbrzymi — ceny niezwykle tanie we Lwowie nieznane 


Kauczyński & Oberski, ul. Karola Ludwika 7, filja Halicka 6. 


KAUCZ*ŃSKI 8 O 


Najpiękniejsze ozdoby na B 
ME 100 (Sto) sztuk złr. 1 (Jeden). "Œ 


Świeczki bəz odoru, pudełko 15 ct. Włosy Aniołów, kowerta 5 ct. 
poleca magazyn firmy: 


BERSKI, Lwów, ul. Karola Ludwika 7, filja Halicka 6. 


SE 


oże drzewko 


OROBNE OGŁOSZENIA, 


| O a a 


Doniesienia rozmaite 


no 11/, cab'a rd wra, 


pretarjusz-mani qłaut z kilkuletnią pra- 
ktyka chlut .-mi świadectwami i ła- 
dnem pismem poszukuje zajęcia natych- 
m Adres: ulica Łyczakowska 1. 57. 
O£.... 


ck reze. OW 


qydre kiszono baryłecrki 5 klgr. za 2 
zł. franko wysyła J, Markowski, poczta 
Uście ruskie 63% 


| isl, do sprzed a dom z ogrodem 
ulica Kr li Jana III. 19, koło Zamar- 
stynowsk'ej ob :k żandarmerji. 

Rom o 4 dużych pok: i kuchni 
T z ogrodem najbit's zedmieście 
Lwowa, niezwykłi sposol „ść dla szanu- 
jących zdrowie, ;dyż dom ten nigdy wil 
gotny nie będzie za 6000 sprzedam 3000 
może przostać dług. Wiadomości udzieli 
Wincenty Pych, majster szewski ulica 
Sobieskiego 15. 637 


4 ZM A NTT. 


axy nowości E. MaCHAYSKIEGO, 
Lwów, róg ul Jagiellońskiej i Trze- 
cie, Maji p leca Broń myśliwską, 
wBzeikie przybory do polowania, oraz 
nowo urząd”*ną pracownię rusznikarską. 


- „PRIMUS” 


Tutki cygaretowe z najlepszej bibułki 
egipskej są do nabycia we wszystkicb 
większych handlach papieru i trafikach 
we Lwowie i na prowincji. 
Hurtownie wysyła fabryka 
przy ul. Małe: kiego 9 Lwów. 


Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewk 


LIBIAŁE i PIĘKNE RECE!! 
„Bałaanókka 


PŁYN DO ZĘBÓW ODWONIAJĄCY 
A Lecty, zaebowuje i utrzymaje zęby, 
7 Nadaje przyjemną woń 


Jedyny który lecz 


„BOL ZEBÓW 


PROSZKI PASTA<oZĘBÓW | 


SUEZ 


EUCALYPTA 
WODA doTuALE FYxRosliny Kocaiyptus 
W Pary?u, rue de l'Echiquier, 14. 


LET Efnt E I-LE HET 
Zwraca się uwagę 


Szanownych Zarządów dóbr, klaszto- 

rów, folwarków, gorzelń, browarów, 

oraz większych zakładów przemysło- 
wych, że 


PYROLINY 


najodpowizdniejszego 

środka do świecenia 

którego stosunkowo do nafty 
o 50% mniej wychodzi 
przyczem nie kopci, daje jasne i spo- 
kojne światło, i jest bezpieczny bo 

niazapalny 
wyłączny skład znajduje się u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, Rynek 38. 
Proopekty I ceaniki na żądanie bezpłatnie. 


MOoNCEIOGONONON 


„Thymoł” ? 


Idealny krem miętowo - wiśniowy 
do czyszczenia i konserwowania 
zębów. Tuba 35 ct. 


€ CÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów, plac Marjacki |. 8. 
(róg Hetmańskiej). 


Resztki 


materyj meblowych, chodników 
pluszów, dywanów 
m cenach niżej własnego kosztu. 


Jednocześnie poleca: 


Meazty tureckie po zł. 1-50. 

Szallui jedwabne damskie po zł. 1:20i 1:75. 

Lambrekiny de okien po zł. 1.— i 1:60. 

Dywany gospodarskie pod stoły jadalne 
po zł. 4, 5 i wyżej. 

Dywany przed łóżka od 85 ct. za sziukę. 

Dywany nad łóżka od zł. 5 za sztukę. 


Procz tych: 


Hafty tureckie, Poduszki, 
Makaty, Ekramy, Parawany, 
Gobeli:y, Kozy indyjskie, Fu- 
terka z anxory. Serwetki i 
Laufery z aplikacją itp. 


MAGAZYN 


A. KRZYSZTOFOWICZA 


Lwów, plac Halicki I. 2. 


rzchnięte 


Najbardziej czerwone i opie- 
ręce wybieleją i 
wydelikatnieją po kilkakro- 


mem rofarelu 


1) stara czysta wódka żytnia bez cukru i anyżu 
zastępuje w zapełności najlepszy francuski koniak. 
Dwie butelki 5 kio wysyła odwrotnie 


Willa Z ogrodem zaraż do” oprzeć 


nia. Kancelarja adwokatów dr. G. 
kowskiego i dr. Wł. Mochnackiego. Lwów, 
Mickiewicza 5. 2067 1—2 


KAWY 


w najlepszych gatuukach przed zakupnem 
wypróbowane o smaku czystym i arom- 
tycznym, 


poleca jedynie handel korzenny 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowle, ulica Batorego I. 2. 


Cena A. za pół kilo. Cena B. za 4*/, 
kilo mełto i. franco do każdej stacji 
pocztowej. 


© 
7 


A. B. 
Ceylon o ziarn. wybier.| 1.10 | 10.6u 
a 2y » najprzed.| 1.08 | 10.40 
Ceylon perłowa , 5 | 1.08 | 10.40 
Ceylon średnia „ „A 1.04 | 10.— 
Ceylon zielona „ NPA | 9.65 
Cuba gruboziarnista . En 9.25 
Portorloo . : .|-.90) 8.70 
„Syriusz” . - U 6.50 
Mocoa arabska . 1.08 10.40; 
Jawa złota - 1.08 | 10.40) 
Przy zakupnie 1 klgr. w miejscu 6 et. 
opustu. 


Kawy palone pól kilo 90, 1.20 i 1.40 
dwa razy w tygodniu świeżo palone. 


Łaskawe zlecenia z prowincji załatwia 
się odwrotaą pocztą. 1881 1—5 


poleca handel 


0 S. W. Niemojowskiego 


Lwów, plac Marjacki liczba 8. 


KREMEM ROSLINNYM. 
Słoik 80 centów. 


KARIL BALLABAN, LWÓW. — 


Browar Darowy 


w Trzcinicy 


(poczta, telepraf i stacja kolei państw.) 
poleca F. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie“ 


napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze, 

„Piwo Bawarskie% jest 14-sto- 

pniowe, w gatunku, jak silne importo- 

wane piwo z Monachjum i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie“ 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smaku, jak piwo z browarów bawarskich 
i niemieckich, przypominających smak 

amelu. 1546 1—12 


„Piwo Bawarskie“ 


zaleca się bazkrwistym osobom. szcze- 
gólnie Paniom i rekonwalescentom. 


Na „Piwo Bawarskie‘: uskute- 
cznia zamówienia wyłącznie browar 
w Trzcinicy, a nie jak wiele innych 
browarów zagranicznych przez pośredni- 
ków 1 propinatorów do flaszek napełniane. 


Równocześnie poleca browar dobrej jakości 


piwo marcowe i eksportowe. 


Cenniki rozsyła Browar darmo I opłatnie 


Strzedz się imitacji! 
Prawdziwe tutki egipskie marka 
„NIL“ z najlepszego papieru „Vergć 
combustible* mie gasną i nie czer- 
mieją w paleniu, nie zawierają że dnych 

szkodliwych składników. 
1000 sztuk w pudełku zł. 1.70. 


Zlecenia na 3000 sztuk wysełają 
opłatnie za zaliczką 


BRACIA ELSTER 


Lwów, ul. Akademicka |. 10. 
Kupcom rabat. 


POGHODNIE 


naftowe i smołowe 


LATARKI 


na nafte „Pirolinę”, oliwe, Świece 


w wielkim wyborze 
poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


oraz 


Jan Ihnatowicz 


KOOOOGOOODOCOOCODODODOODOOOOOODOOGE 


Założony w roku 1853. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmą 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 


wyłączny właściciel Artur Schellenberg 
i kupuje i sprzedaje s z 
wszelkie papiery wartościowe i losy tak krajowe jak zagraniczne 


LOSY na spłaty miesięczne pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo pazety losewań „NADZIEJA* prenumerata roczna złr. 1.70, 
na prowincji złr. 1.80. 


030X:00020533093935003300032990390000G 


Wybór olbrzymi. — Ceny najniższe. 
Komplatne sortymenta po złr. 1, 2 I wyżej. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika |. 3, ul. Balicka l. 11. KRAKÓW: sukien. 
nice l. 20. CZERNIOWCE: Rynek |. 3. PRZEMYŚL: Franciszkańska |, 24. 


mort bęzonśredni nalepszych KAW I chińsko-rasviskich HERBAT poleca KAROL BALLABAN, Lwów. 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski - Barański, M. Schmitt i A. Milski. 


Z Drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem Ludwika Ringla. 
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